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Próba wiązania dopełniacza i próba precypi-
tacyjna metodą defuzji na żelu dały wynik
ujemny. Aglutynacja bakteril opłaszczonych
(ABW) dała wyniki nieswoiste. Ocenę jej warto-
ści przeprowadzić można będzie po wyadsorbo-
waniu z badanych surowic przeciwciał dia tkan-
ki ośrodkowego układu nerwowego.
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HccnEAoBAHHE Buonorun BHPycA TE-
tlJEHcKoŹ Eo/lE3HH cBuHEń

Ąeo nccle4oBoHHHe luToMMbl npo9BnrrH óolur.lyo
BHpyreHTHocTb Am nopocrT; nxry6o4uoHlutil nepHoA
poBHlIcn 4-18 axefi. Be.nH,{łHo LD 50 Konenorocb B

npeAerox 10-5 - 10-3,5. ['lonrtTKH o4onToqrH B}lpyco

K MoroAblM KoTKoM, oAHoAHeBHblM l4blnn9ToM, MonoAblM
MbltJJoM H KypHHHblM ann6pnoxoru norlytłoloĘHM KopTrł3oH

óullł óeapesyJtbToTHblMH. He ynolocu Toxe onpeAenHTb
reMo rrlt toTH l.{o lłHo H H blx }.1 tlrToo rrntoTHHo IłHo HH blx caofi crg
Bupyco. Ornnqornlsxue pe3yrlbToTH noryqeHo npł PA x
PCK nyrem AuOOy3HH Ho rerb. PA óo<repll c BHpycHblM

noKpoBoM (coołed wilh virus) He nplBero K cneqlouqec,
KHM pe3yrbloToM.

ZDZISŁAW LARSKI & JERZY SZAFLARSKI

STUDIES ON BIOLOGY OF THE VIRUS OF
TESCHEN DISEASE OF PIGS

Summary
Two examined strains exhibited high virulence to

piglets, The incubation period fluctuated from 4-to
18 days. The titre of LDso fluctuated from 10-5 to 10-3,5.
Attemps to adapt the virus to young cats, one day
old chicks, young mice and chick embryos, to which
cortisone was administered remained without positive
results. In a number of modifications no hemaggluti-
nation neither cytoagglutination properties of the
virus could be detected. Complement fixation tests
and precipitation tests by the method of diffusion on
gel gave negative results. Agglutination of bacterla
coated with virus gave not specific results.
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Bruceloza u drobiu, !. Krytyczny przegląd piśmiennictwa
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(ciąg dalszy)

b) Rozpoznani e źt ódłowe.
Jeśli chodzi o częśó źródłową rozpoznawa-

nia brucelozv u ptaków, to dotychczas opraco-
wano stosunkowo jeszcze najszerzej Tozpoz-
nanie powodowe, tj. tozpoznanie doty-
czące wykrywania samego zarazka, pośrednio
lub bezpośrednio. Wchodzą tu w grę: wydzie-
Ianie zarazka drogą hodowli, odczyn aglutyna-
cyjny, odczyn alergiczny i posługiwanie się
zwierzętami wrażliwymi na zaTazek w próbie
biologicznej.

Bezsprzecznie najpewniejszy jest wynik ba-
dania, kiedy uda się wydzielić zaTazek. Po-
siewy wykonywuje się ze śledziony, szpiku
kostnego, ruadzie: z wątroby, a sporadycznie
z krwi, z serca lub z żółtka jaja. Można też
próbować hodowli z jąder i z jajnik5rp. BeI-
ler, K. i W. Stockmayer uważają, że hodowle
z jądet i z jajników nie udają się nigdy, Jed-
nakowoż badania bakteriologiczne mają tę
ujemną stronę, że sporadycznie tylko wypadają
dodatnio. Wydaje się jednak, iż w miarę udo-
skonalenia techniki badania i przy uwzględ-

nianiu w owym ech biolo-
gii brucelozy u pał, Bru-
óe7la z drobiu st praktycz-

:lL

*) Karsten, P. badał możliwości użycia zarodków ku-
rzych jako materiału biologicznego do rozpoznawania
brucelozy w ogóle. Okazało się, że mimo wszystko
Iepsze wyniki daje wysiewanie próbek na agar glice-
rynowy z surowicą bydlęcą (100/0) i z dodatkiem fio-
letu goryczkowego lub błękitu metylenowego (0,łl-
0,6 ml. 10/o roztworu na 1000 ml agaru).
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który świadczy o zaistniałym zarażeniu zwie-
rzęcia pał. Brucelia; niektóre osobniki, a być
może nawet całe populacje, zwŁaszcza w wa-
runkach naturalnych, przebywają brucelozę
bezobjawowo w pojęciu klinicznyrn, a jedy-
nym świadectwem owego biologicznego kon-
fliktu są aglutyniny we krwi,

W związku ze specyficznością odezynu aglu-
tynacyjnego zachodzi konieczność odpowied-
niego naświetlenia faktu, że surowica chorych
kur na cholerę drobiu ma także reago\Maó do-
datnio z zawiesiną pał. Brucella, i to nawet
w dużych rozcieńczeniach (BB). B r i l 1, J.
i J.Fr endzlowa (Med. Dośw. i Społ. 1936)
stwierdzili paraaglutynację S. pullorum do
miana l:40 z surowicą kut zarażonych sztucz-
nie Br, abortus. Stwierdzili orri także, że szcze-
py ,S. pullorum z kury chorej na brucelozę
i na białą biegunkę zlepiają się pod wpływem
surowicy anti-Brucella tak samo a nawet le-
piej jak zawiesina pał. Banga. Badania F e 1-
senfelda, O., Viola Mae Young,
B. Loef f Iera, S, J. Ishihara i W. F.
Schroedera (29) wykazały obecność aglu-
tynin grupowych u większości kurcząt zata-
żonych pał, Brueella sztucznie. Surowica tych
kurcząt zlepiała również zawiesinę S. pul,
lorum, V. cholerae i Proteus OX-I9. Miano
niespecyficzne w stosunku do tych gatunków
bakterii sięgało 1:20- 1:50. Anczykow-
s k i, F. (Roczn, N. Rol. T. 66-E-3, 7954) prze-
badał 2086 sztuk kurcząt i osobników doro-
słych, pochodzących z 26 populacji zatażo-
nvch jednocześnie pał, Brucello i S. pullorum.
Nie udało się wykazać żadnej zależności po-
między występowaniem lub niewystępowa-
niem odczynu_ aglutynacyjnego z zawiesiną
pał. Brucello i S, pullorum. Całokształt wyni-
ków przemauliał taczej za specyficznością pró-
by. Podjęte dalsze badania w tej sprawie, któ_
rych wyniki nie zostały jeszcze ogłoszone, cał-
kowicie potwierdziły słuszność rvniosków z pra-
cy rytowanej powyżej -). Chociaż poruszona
sprawa wymaga dalszego, szczegółowego do-
świadczalnego opracowania dla przekazania
konkretnych wskazań praktyce, trzeba by się
jednak 7iczvó obecnie, iż zatażenie drobiu in*
nymi zatazkami, wzgl. bakteriami może spo-
wodować wykształcenie się aglutynin we krwi
zlepiających jednocześnie zawiesinę pał. Bru-
cella, a przynajmniej w niższych tozcieńcze-
niach surowicy.

ecyfi aglutyna-
się aglutynin
U B . Stock-

mayera tylko 4 klrry spośród 32 wziętych
do doświadczenia dały miano całkowicie ujem-
ne. Reszta osobników reagowała, jak nastę-
puje: 1:10 - 1 sztuka, 7:20 - 11 sztuk, 1:40 -

*) Pominięto na tym miejscu już dosyć bogaty do-
robek w przedmiocie wspólnoty antygenowej pał. Bru-
cella i innych gatunków bakterii.
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?sztuk, 1:80-8sztuk i 1:160-1 sztuka.
Wyniki te wydają się wprost nieprawdopodob-
ne dla każdego, ktokolwiek zetknąŁ się w szer-
szym zakresie z aglutynacją w kierunku bru-
celozy u drobiu. Poruszona sprawa^ma w zasa-
dzie duże praktyczne znaczeńe i wymaga roz-
strzygającego opracowania w najbliższej ptzy,
szłości.

Odczyn przeprowadza się zwykle jako aglu-
tynację probówkową, Krew pobiera się z żyły
łokciowej. Samą próbę wykonuje się w po-
dobny sposób, jak w kierunku brucelozy
u bydła. Według Karstena, F. (47) jest
obojętne jakiego typu zarazka użyje się do
przygotowywania zawiesiny: Br. melitensis,
Br, sui.s czy Br. abortus. Zdaniem B e 11 e-
f o, K. i W. Stockmayera trudności
diagnostyczne z powodu formowania się nie-
specyficznych osadów pochodzą z łatwego wy-
kłaczania się (Flockbarkeit) surowicy kurzej,
co prawdopodobnie stoi w związku z ptzemianą
azotową u ptaków. Zaleca się przeto szezeg6|-
ną ostrożnośó w oeenie wyników, zwłaszcza
w niskich rozcieńczeniach surowicy. Ptzy
okazji wydaje się słuszne zaznaczvć, że praw-
dopodobnie podniosłoby się w dużej mierze
trafność odczynów próby ptzez zastosowanie
antygenu barwionego do odczynu aglutynacyj-
nego, jak to mieliśmy możność sprawdzić nie_
jednokrotnie w naszym Zakładzie.
i sprawa wysokości miana aglutynaeyjneEło,
jakie należało by traktowaó za dodatnie, nadal
podlega dyskusii. Sopikow (83), H. L. Gil-
man i E. L. Brunet (32) obstają ptzy roz-
cieńczeniu surowicy 1:20, Mc Nutt i Pur_
vin - 1:25, Kuric zkaj a, L. S. - 1:50
B e l1 e r, K, i W S t o ckma y e r twierdząna-
tomiast, że odczyn zlepny otrzymuje się często
z surowic,ą całkiem zdrowego drobiu, i dlatego
ich zdaniem za miano dodatnie należv przyjmo.
wać rozcieńezenie surowicy 1:200. Trzeba jed-
nak dodać, że spostrzeżenia tych autorów nie
znalazły dotychezas potwierdzenia u żadnego
z badaczy, i jest prawdopodobne, iż B e 11 e r
iS tockma y er zbyt mało krytycznie ocenia-
li próby; sami zresztą przyznają, że odczytywa-
no wyniki przy pomocy aglutynoskopu, i że te
same próby w ocenie makroskopowej szaeowano
7:20, a najwyżej 1:40. OgóInie biorąc większość
autorów skłania się do uznawania miana dodat_
niego w tozcieńczeniu surowicy 1:20.

Nie spotkałem w piśmiennictwie bliższych da_
nych o występowaniu strefy zahamowania z su-
rowicą drobiu. Ogólną wzr.riankę znajdujemy
w pracy D e t r e'a, L. (Z. Immun. Forsch. t. 51,
205,-792'ł). Zdaniem tego autora surowice kur
i gołębi słabo ujawniają własnośei hamowania
Iub też nie hamują w aglutynacji zupełnie.
Anczykowski, E. (Roczn. N. RoI. T.
66-6-3, 1954) jednak nadmienia o dośó częstym
zjawisku zahamowania odczynu zlepnego w



Nr 12 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok XII

rozcieńczeniu 1:10 i 1:25 otaz o zjawisku inter-
ferencji z surowicami wysoko zlepiającymi.

Według Pankratowa nadaje się rów-
nież do rozpoznawania brucelozy u drobiu
aglutynacja w kropli krwi. Mianowicie nanosi
się odpowiednią pipetą kroplę antygenu z do-
mieszką cytrynianu sodowego (0,40/o) na od-
tłuszczone szkiełko podstawowe, następnie do-
daje się kroplę krrvi świeżo pobranej z grze-
bienia lub z dzwonka, i miesza się dokładnie
obie krople przez poruszanie szkiełkiem. Jeśli
krew zawiera aglutyniny speryficzne, tworzą
się wyraźne grudki po upływie 1/z-1 min.
Opisaną próbę wykonuje się najlepiej w to nie
wyższej,iak 18'--20oC.

Jeśli chodzi o odczyn alergiczny, to jak wia-
domo polega on na wstrzyknięciu badanym
zwierzętom o,dpowiedniego alergenu i na tej
drodze wywołaniu obrzęku u osobnika uczulo-
nego. Alergen podaje się śródskórnie w okolicy
dzwonka, Iub u podstawy zewnęttznego brzegu
skrzydła po usunięciu piór. Dawka alergenu
wynosi 0,1 ml dla kur (20,BB) i 0,05 ml dla
gołębi. P a vl ov, P. zastrzykiwał kurom 0,5
ml antygenu Dulrois. W miejscu zastrzyku two-
rzy się obrzęk wie]kości ziarnka soczewicy do
wielkości monety 1O-groszowej, Odczyn wła-
ściwy pojawia się w 8 godz. po zastrzyku i osią-
ga największe wymiary po 241t. Po 48h proces
cofa się i nabiera cech niespecyficznych. We-
dług Pankratowa do prób alergicznych
u drobiu nadaje się całkowicie brucellizat.
Odczyn pojawia się po 28h, nie powoduje vczl)-
Ienia na powtórne wprowadzenie alergenu,
i nie ma wpływu na pojawianie się aglutynin
we krwi,

W próbach biologicznych obok morskiej
świnki można użyć w pewnych wypadkach

króIika jako zwierzę doświadczalno-diagno-
styczne. Jak wynika z doświadczeń P a v-
l o v a, P. w warunach naturalnych królik łat-
wiej zaraża się pał, Bruc,ella pochodzenia dro-
biowego, aniżeli morska świnka, i jest w sta-
nie pewnie rozsttzygnąć czy zatazek jest w śro-
dowisku, czy nie. Mianowicie w ciągu 3 mie-
sięcy zginęło 5 królików spośród 7, umieszczo-
nych wraz z zarażonymi kurami. Z ic};. zwłok
wydzielono pał. Brucella. Podczas gdy spośród
3 kur i 10 morskich świnek przebywających
razem w tym samym środowisku nie rr:lożna
bvło stwietdzić zarażenia u żadnego osobnika.
U padłych królików znajdvwano zapalenie jelit
i macicy. Spostrzeżenia Povlova stanowią
swego rodzaju wyjątek. Bowiem uważało się
dotychczas, że morska świnka jest najwraż-
Iiwszym zwierzęciem doświadczalnym w diag-
nostyce brueelozy w ogóle.

Zasługuje też na wzmiankę metoda biolo-
gicznego wyosabniania pał. Brueella z kału
drobiu, opisana przezP agniniego.U, (72).
Mianowicie tozptowadza się kał w roztworze
fizjołogicznyrn aż do otrzymania rzadkiej za-
wiesiny, i po tym sączy się. Do próby bierze się
przesącz bezpośrednio, albo też dodaje się do
niego dodatniej surowicy (10/o), przetrzymuje
w cieplarce ptzez 4-5 dni, wiruje, i do szcze-
pienia używa się osadu. Szczepi się 2-3 mor-
skie świnki (na 1 Dróbę) z odpowiednio wygo-
lonymi grzbietarni. Miejsce zabiegu należy
uprzednio oczyścić, a następnie rozprowadzić
na skórze przeącz z kału lub osad po odwiro-
waniu. Materiał wciera się pędzelkiem lub
zwitkiem z waty. Śmiertelność z powodu nie-
typowych zakażeń wynosi 4-50/u

(C. d. n,)

Lublin

HIGIENA ŚRODKOW SPOZYWCZYCH
ALFRED TRAWIŃSKI

l sympozium międzynarodowego towarzyslwa higieny
weterynaryjnej środkow spozywczych zwierzącego pochodzenia

w ulrechcie
(dokończenie)

G. Thi e nlin (Francja) Bases de I'hygidne du
Iait (Zasady higieny mleka). Podstawowe postu-
laty higieny mleka opierają się na stanie zdro-
wotnym oraz odpowiednich warunkach ltrzy-
mania i żywienia krów mlecznych jako też czy-
stości uzyskanego mleka. Dużą rolę odgrywa
woda podawana krowom. Mimo jednak prze-
strzegania tych zasad higieny, mleko w stanie
surowym, nie przerobionym, przedstawia z ma-
łymi wyjątkami niebezpieczeństwo psucia się

w krótkim czasie. W celu przeciwdziałania te-
mu, należy mleko tuż po udoju poddaó paste-
tyzacji w temperatutze *72oC ptzez 16 sekund
Iub też sterylizacji z następowym uzupełnie-
niem substancji, które ulegają w wysokiej tem-
peraturze zniszczeniu; chodzi bowiem o zacho-
wanie wartości biologicznej tego tak cennego
środka spożywczego, który w ten sposób staje
się oporny na zepsucie. Naświetlanie mleka po-
woduje powstawanie trujących substancji..

W. Sackmann (Szwajcaria) Uber die
Bedeutung und Nachweis von Brucellen in der
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